








28 listopada, dokładnie 80 lat po
zniszczeniu Synagogi, mieszkańcy
Oświęcimia oraz goście z całego
świata, w tym ocaleni z Zagłady wraz z
potomkami, zgromadzili się na
szczególnej uroczystości inauguracji
Parku Pamięci Wielkiej Synagogi. Ten
projekt społeczny powstał dzięki
zaangażowaniu wielu osób i instytucji,
w tym miasta Oświęcimia i jego
mieszkańców.
 
Na terenie parku będzie można spocząć
na ławkach ozdobionych
symbolicznymi perforacjami
przedstawiającymi znaki zodiaku -
odzwierciedleniem ornamentyki z
Wielkiej Synagogi. Historia świątyni
będzie przedstawiona za pomocą
instalacji z wykorzystaniem jej
historycznych zdjęć oraz
trójwymiarowego modelu budynku. W
parku umieszczono 40 kamiennych płyt
ułożonych w sposób swobodny, których
nieregularne rozmieszczenie
symbolizuje ruiny. Dodatkowo
zaznaczony też został obwód synagogi,
a nad obiektem wisi kopia żyrandola ze
świątyni - dodał Tomasz Kuncewicz.
 
W parku, którego projekt przygotowali
krakowscy architekci ze Studia
Projektowego NArchitekTURA oraz
Imaginga Studio, znajdzie się ponad 20
gatunków różnych krzewów i kwiatów.
Oprócz już rosnących,
kilkudziesięcioletnich drzew, pojawią
się w nim zupełnie nowe rośliny.
Wśród nich będą ciekawie
wkomponowane w całość różne
rodzaje bluszczu i paproci, ale też
turzycza, miskant, kostrzewa gautiera i
inne.
 
Naszym celem było upamiętnienie
Synagogi poprzez utworzenie miejsca,
które będzie miało ważne zarówno dla
mieszkańców jak i rosnącej liczby
turystów przybywających do
Oświęcimia w celu wizyty w Muzeum
Auschwitz - dodał Tomasz Kuncewicz.



HISTORIA ZYSLI TAJCH 
(SOPHIE KLISMAN)  

 

Lori Klisman Ellis
 

Rodzinę umieszczono w getcie Litzmannstadt,
gdzie matka i ojciec Zysli oraz brat Moszek
ponieśli na jej oczach powolną i bolesną
śmierć z głodu i chorób. Mojej mamie, Faidze i
Srulkowi w jakiś sposób udało się, pomimo
głodu i wycieńczenia, cały czas chodzić do
pracy. Po przetrwaniu długich czterech lat w
getcie zostało ono zlikwidowane. Zysla, Faiga i
Srulek zostali przetransportowani pociągami
towarowymi do Auschwitz. W trakcie selekcji
Zysla myślała, że to dr Mengele kierował
przybywających podniesionym do góry palcem
na prawo lub na lewo. Osoby zbyt stare,
ciężarne, zbyt młode lub chore wysyłano do
komór gazowych.
 
Świadectwo jest dostępne do obejrzenia pod
linkiem: https://drive.google.com/open?
id=0B37-tWdtBdr3aTEzVzdabDBCeTA53
 
Faiga stała przed Zyslą i została pokierowana
na prawo. Gdy Zysla zbliżyła się do dr.
Mengele, ten wykrzyknął po niemiecku „STOP”.
Dziewczynę zmroziło – myślała, że coś zrobiła
źle. Mengele zapytał, ile ma lat. Zysla była
wtedy zaledwie czternastolatką, ale
odpowiedziała, że ma 18 lat. Następnie
Mengele zapytał, w którym roku się urodziła.
Powiedziała, że w 1925, zamiast 1929, i
wskazano jej ten sam kierunek, co siostrze.
Dziewczyny przytuliły się i zaczęły płakać. Nie
wiedziały, co je czeka, ale najważniejsze, że
były razem. Zysla czuła, że cudem przetrwała
selekcję. Srulka wysłano w innym kierunku.
Spojrzał na siostry i wszyscy się rozpłakali. Już
nigdy więcej go nie zobaczyły. Siostry
przebywały w Auschwitz około 15 dni, a potem

zostały przetransportowane (co trwało 4 dni i
noce) do Bergen-Belsen. Tam, w październiku
1944, spędziły 4-5 tygodni. Przez ten czas
spały w zimnych i mokrych namiotach. Moja
mama zachorowała na zapalenie gardła, miała
gorączkę. Nie było leków, aspiryny czy nawet
wody. W tamtym momencie moja mama chciała
umrzeć. Siostra powiedziała jej: „Nie możesz
mnie zostawić samej. Z całej rodziny tylko ty mi
zostałaś”. Jedna z więźniarek, która była
pielęgniarką, poradziła mojej mamie, żeby
płukała gardło swoim własnym moczem, co
uratowało jej życie. Był to kolejny cud ocalenia.
Zysla i Faiga nie wiedziały, że Srulek także
został przetransportowany do Bergen-Belsen,
ponieważ mężczyźni i kobiety przebywali
oddzielnie. Według źródeł Srulek
prawdopodobnie zginął w Bergen-Belsen tuż
przed wyzwoleniem.
 
Następnie siostry odbyły trzynastogodzinną
podróż w wagonach bydlęcych do obozu
Salzwedel w Niemczech, gdzie spędziły 9
miesięcy. Pracowały na wieczornej zmianie w
fabryce amunicji. Dzienną racją żywnościową
był kawałek chleba i wodnista zupa. Pewnego
razu moja mama była bardzo chora. Nie była w
stanie wystać na apelu, a siostra próbowała ją
podtrzymywać. Pewna SS-manka wykazała się
ludzkim odruchem i kazała mamie wrócić do
baraku, gdzie ta natychmiast zasnęła. Po kilku
minutach okropny SS-man zaczął wyzywać
Zyslę i bić niemal na śmierć w trakcie
wymuszonego przemarszu do fabryki amunicji.
Gdy Zysla dotarła na miejsce była niemal
martwa. 

Zysla Tajch urodziła się 6 lipca 1929 w Piotrkowie Trybunalskim w Polsce. Jej rodzicami byli
Liba z domu Rozrazowska i Berek Tajch. Zysla miała dwóch braci, Moszka i Srulka, i siostrę

Faigę. Najstarsza siostra Esteria zmarła w wieku 9 lat, jeszcze przed narodzinami mojej mamy.
Rodzina przeniosła się do Łodzi, gdy Zysla miała 3 lata. Tam uczyła się przez kilka lat w

żydowskiej szkole, do czasu niemieckiej inwazji na Polskę i zamknięcia szkół. 
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Brat Moszek

Faiga umyła siostrę i zorientowała się, że tego
dnia nie widniała na liście pracowników
zmiany. Zaprowadziła ją więc do
pomieszczenia na zapleczu i schowała w
skrzyni, gdzie Zysla mogła spać. Na koniec
zmiany Faiga obudziła siostrę i poszły z
powrotem do baraków. Ten krótki sen pomógł
mojej mamie przeżyć. Zysla i Faiga zostały
wyzwolone 14 kwietnia 1945 przez 84.
Oddział Wyzwoleńczy Piechoty Dziewiątej
Armii USA. Do 1949 roku pozostawały w
obozach dla osób przesiedlonych na terenie
Niemiec. Wiedziały, że z powodu nastrojów
antysemickich nie mogą wrócić do swojego
domu w Łodzi. W tym czasie zaangażowały się
w poszukiwanie ocalonych członków rodziny
za pośrednictwem Czerwonego Krzyża, a w
trakcie poszukiwań zdały sobie sprawę, że
podczas Holocaustu zginęła cała rodzina. W
obozie dla przesiedlonych Faiga poślubiła
Romana Shlossa, z którym miała córkę Lorettę.
Ostatecznie wybrali się razem w
dwutygodniową podróż łodzią do Nowego
Jorku, a następnie do Detroit w stanie
Michigan.
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Po przybyciu do Ameryki Zysla, od tej pory
zwana Sophie, rozpoczęła naukę w szkole

wieczorowej, a w ciągu dnia chodziła do pracy.
W szkole poznała swojego męża Bernarda
Klismana, także Ocalonego z Holocaustu.
Zakochali się w sobie i wzięli ślub. W latach
1956-1959 urodziły się ich dzieci Mark i Lori.
Sophie pracowała jako sprzedawczyni w
prestiżowym sklepie z damską odzieżą. Była
kochającą żoną Bernarda oraz matką dwójki
dzieci, które pozakładały własne rodziny.
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Sophie i Bernard nigdy nie rozmawiali z nami
na temat Holocaustu, ponieważ nie chcieli,
żebyśmy odczuwali w stosunku do nich
współczucie w związku z tamtymi
wydarzeniami. Chowali przed nami swój ból,
ale ich przyjaciele, także Ocaleni z Holocaustu,
wkrótce stali się członkami rodziny.
 
Gdy nasze dzieci były w szkole otrzymały jako
pracę domową wykonanie projektu na temat
Holocaustu i to przy tej okazji mama podzieliła
się z nami pewnymi informacjami na ten temat.
Zaledwie 5 lat temu przeprowadzono z nią
wywiad w ramach działalności Centrum
Pamięci o Holocauście Holocaust Memorial
Center. Następnie fotografka Monnie Must
(wraz z Sabriną Must) wykonała mamie zdjęcia i
opublikowała je, wraz z fotografiami mojego
taty i wielu innych Ocalonych, w książce
zatytułowanej Living Witnesses Faces of the
Holocaust (Żyjący  Świadkowie – Twarze
Holocaustu).

Sophie i Bernard Klisman 



Sophie i Bernard Klisman 





Ciekawiło mnie, czy znajdę jakieś
informacje dotyczące kogoś z rodziny
mojej matki lub ojca. Wpisałam ich
imiona i nazwiska i poczułam, że trafiłam
w dziesiątkę. Udało mi się odnaleźć daty
śmierci członków rodziny mamy. Wtedy
mama umieściła 4 piękne tablice w
Synagodze Adat Shalom w Farmington
Hills w stanie Michigan. W końcu jest
takie miejsce, w którym może odmówić
Kadisz, a jej rodzina nigdy nie popadnie
w zapomnienie!
Później odnalazłam stronę Jewishgen.
org. Zawiera ona ogromną ilość
informacji na temat ludzi z Polski oraz
innych miejsc. Znalazłam dokładne
miejsce pochówku Liby i Moszka Tajch.
Skontaktowałam się z pracownikami
Nowego Cmentarza Żydowskiego w
Łodzi z pytaniem, czy miejsca ich
pochówku są w jakikolwiek sposób
zaznaczone, bądź czy znajdują się tam
nagrobki. Za pośrednictwem poczty
elektronicznej otrzymałam odpowiedź
potwierdzającą dokładne miejsca
pochówku Liby i Moszka oraz informację,
że nie są one w żaden sposób
zaznaczone, nie ma tam nagrobków, a
tylko goła ziemia. Dokładne miejsca
pochówku są potwierdzone w
cmentarnych księgach. Zapytałam mamę,
czy chciałaby wrócić do Polski, a ona
odpowiedziała, że „nigdy”. Ja na to: „a
gdybym Ci powiedziała, że znam miejsce,
gdzie pochowani są Twoja mama i brat?”,
a ona: „Musiałabyś mieć absolutną
pewność”. Odpowiedziałam, że ją mam.
Spytałam, czy chciałaby, żeby postawić
nagrobek ku pamięci rodziny Tajch, a ona
odpowiedziała „tak”. Zamówiłyśmy jego
wykonanie w Polsce i został postawiony
na Polu Gettowym. Naszym kolejnym
celem było zorganizowanie podróży do
Polski.
 
Sophie, mój brat Mark, jego żona Anne,
mój mąż Jeff i ja zadecydowaliśmy, że
polecimy z mamą do Polski. 7 lipca 2016,
w wieku 86 lat, moja mama wraz z
towarzyszącymi jej członkami rodziny
odmówiła Kadisz na Nowym Cmentarzu
Żydowskim w Łodzi ku pamięci swojej
cudownej rodziny, która zginęła podczas
Holocaustu. Było to niezwykle

poruszające wydarzenie. Następnie
udaliśmy się do Muzeum Radegast, by
zobaczyć miejsce, z którego mama
odjechała do Auschwitz.
Pojechaliśmy także do Piotrkowa i
odnaleźliśmy rodzinną synagogę mojej
mamy. Obecnie znajduje się w niej
biblioteka. Gdy tam dojechaliśmy stało
się coś niezwykłego. Spotkaliśmy rabina
wraz z grupą młodych żydowskich
ekspertów podróżujących w ramach Misji
J. Roots. Poprosili moją mamę, by
opowiedziała grupie historię swojego
życia. Poruszył nas fakt, że miała odwagę
to zrobić. Następnego dnia grupa
odwiedziła grób rodziny Tajch na Nowym
Cmentarzu Żydowskim w Łodzi,
odmówiła modlitwę i zostawiła na nim
kamienie. Dla mamy był to bezcenny
gest.
 
Następnie odwiedziliśmy Sosnowiec,
rodzinne miasto mojego ojca, by potem
udać się do Zakopanego. Mama jako mała
dziewczynka marzyła, by tam pojechać, a
więc chciałam, żeby jej marzenie
wreszcie się spełniło. Odwiedziliśmy też
Auschwitz-Birkenau, a następnie Kraków.
 
Szczegóły naszej podróży do Polski
zostały opisane na blogu: https://ellispo-
land2016.blogspot.com
 
Sophie przemawia obecnie w Centrum
Pamięci o Holocauście Holocaust
Memorial Center w Farmington Hills w
stanie Michigan. Jest wciąż aktywna,
pełna werwy i cieszy się dobrym
zdrowiem. Dla Sophie to, że wraz z
siostrą ocalały, podczas gdy milionom
innych osób się nie udało, to cud.
Przemawiając podkreśla, jak ważne jest
to, by nie ulegać uprzedzeniom. Miliony
osób zginęły w wyniku antysemityzmu i
nienawiści tylko dlatego, że nie były
Aryjczykami. Przesłaniem, jakie Sophie
chciałaby szerzyć jest tolerancja dla
innych religii. Uczenie się akceptowania
innych. Jest wdzięczna, że żyje. Nigdy nie
można tracić nadziei!





W maju 2019 wybrano Sophie jako
przedstawicielkę Ocalonych, by
zabrała głos dla organizacji FIDF
(Przyjaciół Sił Obronnych Izraela) w
Polsce i w Izraelu. Zaprezentowała
swoje przemówienie w Miejscu
Pamięci Auschwitz, a na teren byłego
obozu eskortowało ją 50 izraelskich
żołnierzy. Sophie opowiedziała
historię swojego uwięzienia w getcie
Litzmannstadt, w Auschwitz, Bergen-
Belsen i Salzwedel. Mówiła o tym, jak
straciła prawie całą rodzinę, o głodzie,
chorobach, wyczerpaniu, wciąż jednak
z zachowaniem nadziei! Bycie
wybraną to prawdziwy zaszczyt.
Synowa Sophie, Anne Klisman,
towarzyszyła jej w maju 2019 w
podróży do Krakowa, Auschwitz, a
następnie do Jerozolimy.
 
Sophie przebyła drogę z
najciemniejszego okresu swojego
życia, z okupowanej Polski, do światła,
jakim był przyjazd do Izraela.
Upamiętniła Dzień Pamięci Ofiar
Holocaustu w Miejscu Pamięci
Auschwitz, a następnie świętowała
Dzień Niepodległości w Izraelu. W
Jerozolimie tańczyła z izraelskimi
żołnierzami, a oni pomogli jej cieszyć
się życiem. Generał Klifi z FIDF nazwał
ją bohaterką. Cała misja pozwoliła
Sophie poczuć się bezpiecznie i
odciąć od doświadczenia wojny.
Żołnierze stwierdzili, że Sophie
odmieniła ich życie. Teraz lepiej
rozumieją, dlaczego muszą walczyć za
swój kraj. Wiedzą, co może się
wydarzyć, jeśli Żydzi nie będą
posiadali własnego państwa.
 
Gdy Sophie wróciła do Michigan
pewien weteran, który służył w 84.
Oddziale Piechoty, przeczytał artykuł
autorstwa Sophie w gazecie Detroit
News i podjął próbę kontaktu.
Przedstawił się jako jeden z
wyzwoleńców Salzwedel. Spotkali się
po raz pierwszy od czasu wyzwolenia
obozu Salzwedel w 1945 roku. Doug
Harvey,
dziewięćdziesięciopięciolatek, to

jeden z wciąż żyjących dzielnych
wyzwolicieli. Jest on aktywnym,
inteligentnym i niezależnym
mężczyzną, który pomógł uwolnić
3000 jeńców wojennych. Wykazuje się
dużą skromnością. Sophie, pełna
werwy
osiemdziesięciodziewięciolatka,
powiedziała: „Przywróciłeś mnie do
życia. Nigdy nie znajdę słów
podziękowania”. Sophie opowiada, że
„gdy otworzyły się bramy obozu,
wyglądało to, jakby anioły zeskakiwały
z ciężarówek i czołgów”. Oboje objęli
się w serdecznym uścisku podczas
tego sentymentalnego spotkania,
które przedstawiono w krajowych i
lokalnych serwisach informacyjnych, a
także w kilku gazetach i stacjach
radiowych. Historia Sophie została
przedstawiona na kanale National Fox
News w programie Marthy MacCallum.
 Lori Ellis, córka Sophie, napisała
książkę o historii swojej rodziny
zatytułowaną 4,456 Miles: A Survivors
Search for Closure- A Daughter’s
Search for Understanding the
Holocaust (4456 mil: Ocaleni w
poszukiwaniu zakończenia. Córka
pragnie zrozumieć Holocaust). Książka
będzie w sprzedaży od grudnia 2019
lub stycznia 2020.
18 sierpnia 2019 Sophie Tajch
Klisman, lat 90 i Lori Klisman, lat 60,
wzięły udział w Olimpiadzie Seniorów
w dyscyplinie power walking na
Uniwersytecie Oakland w Rochester w
stanie Michigan. Obie zdobyłyśmy
złote medale na dystansie 1500m w
ramach swoich grup wiekowych.
Ponadto obie pobiłyśmy rekord stanu
Michigan. Sophie poruszała się z
prędkością 18,03. Jej zięć Jeff
powiedział, że gdyby wzięła udział w
krajowej olimpiadzie power walking,
przy takiej prędkości byłaby
najszybszą dziewięćdziesięciolatką w
kraju! Tak trzymaj, Mamo! Sophie jest
nie do zatrzymania. W swoim wieku
wciąż inspiruje innych. Jesteśmy
ogromnie dumni z naszej mamy/babci!



PORTRET, ZDJĘCIA I KSIĄŻKI
JERZEGO KWIATKOWSKIEGO 

TRAFIŁY DO ZBIORÓW
PAŃSTWOWEGO MUZEUM NA

MAJDANKU

 
Dorota Niedziałkowska, Państwowe Muzeum na Majdanku

 

Erich Schiele skontaktował się z Państwowym
Muzeum na Majdanku we wrześniu 2019 r., po
lekturze informacji o przygotowaniu przez
Muzeum wspólnie z Hoover Institution Library
& Archives anglojęzycznej wersji 485 dni na
Majdanku. Książka zostanie wydana przez
Hoover Institution Press jesienią 2020 r.
Dzięki prowadzonej korespondencji
dowiedzieliśmy się wiele na temat
amerykańskiego rozdziału życia
Kwiatkowskiego. Poznaliśmy m.in. daty
dzienne śmierci i pogrzebu: Kwiatkowski zmarł
3 lutego 1980 r. na niewydolność serca,
pochowany został 6 lutego, spoczywa w Alei
Zasłużonych Cmentarza Amerykańska
Częstochowa w Doylestown, w stanie
Pensylwania.
 
Przekazany do nas zbiór to przedmioty, do
których autor 485 dni na Majdanku był tak
przywiązany, że nie zdecydował się
zdeponować ich w Instytucie Hoovera w latach
70. Te rzeczy znajdowały się w jego
nowojorskim mieszkaniu do jego śmierci.
 
 

Na darowiznę dla Państwowego Muzeum na
Majdanku składają się:
 
– portret olejny autora obozowych wspomnień
pędzla Eduarda Adriana Dusska z czasów I
wojny światowej, na którego odwrociu Jerzy
nakleił przepisane na maszynie biogramy
malarza w języku francuskim i niemieckim.
Eduard Dussek, Węgier, studiował na
akademiach w Budapeszcie, Wiedniu,
Monachium, a także w Paryżu i we Włoszech,
pracował w okolicach Budapesztu, malował m.
in. portrety Franciszka Józefa, a także odtwarzał
sceny z historii Węgier. Portret ukazuje Jerzego
w polowym mundurze dragonów armii austro-
węgierskiej z dystynkcjami leutnanta oraz ze
srebrnym Medalem Waleczności;
 
– zdjęcia rodzinne Kwiatkowskich (niektóre z
nich oprawione, a także podpisane): podobizny
dziadków Jerzego: Tadeusza i Julii z
Mielnickich; zdjęcie panieńskie matki Jerzego
Julii z Cegleckich; dwa zdjęcia nastoletniego
Jerzego wraz z rodzicami, braćmi i komisją
ministerialną zatwierdzającą w 1913 r. budowę
linii kolejowej łączącej Bukowinę z Małopolską

Pod koniec grudnia 2019 r. otrzymaliśmy od p. Ericha Schielego z Nowego Jorku pamiątki
należące do Jerzego Kwiatkowskiego, autora najsłynniejszej relacji o niemieckim obozie
koncentracyjnym KL Lublin pt. 485 dni na Majdanku. Rodzina p. Schielego przyjaźniła się
z Kwiatkowskim, mieszkali w sąsiedztwie. Kwiatkowski wyemigrował do USA pod koniec

lat 40., najpierw wykonywał różne prace zarobkowe w Chicago, w 1958 r. został
zatrudniony w Pekao Trading Corporation i przeprowadził się do Nowego Jorku. 
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linii kolejowej łączącej Bukowinę
z Małopolską oraz przystanku
Onuth, na tle rodzinnej rezydencji
Kwiatkowskich – dworu Onuth w
Czerniowcach; powojenne zdjęcie
Kwiatkowskiego jako kapitana
oraz zdjęcie kolegi Stanisława
Strzetelskiego;
– „Congresional Record” z 1969 r.,
dziennik zawierający mowę
senatora Romana Pucińskiego na
temat 485 dni na Majdanku na
forum Izby Reprezentantów w
Kongresie Stanów Zjednoczonych;
– 28 książek z biblioteczki
Kwiatkowskiego, wśród nich
przede wszystkim wspomnienia z
obozów koncentracyjnych, takie
jak: Kolczasty trakt Stanisława
Chwiejczaka, Pole śmierci
Andrzeja Stanisławskiego,
Wspomnienia z Sachsenhausen
Jana Gwiazdomorskiego,
Ravensbrück Wandy
Kiedrzyńskiej, Pięć lat kacetu
Stanisława Grzesiuka.
 
W niektórych tomach znajdują się
dedykacje. Warto przytoczyć kilka
z nich:
 
„Drogiemu Panu dr. Jerzemu
Kwiatkowskiemu dziękując za
okazaną mi serdeczność w N.
Jorku – zawsze pełna podziwu dla
jego esprit – Danuta Brzosko-
Mędryk, Nowy Jork 1972,
Warszawa 1973” (Niebo bez
ptaków, Warszawa 1969).
 
„Koledze z Majdanka, drogiemu
dr. Jerzemu Kwiatkowskiemu –
autorowi cennej książki o naszym
obozowym życiu – swój reportaż z
pobytu w Nowym Jorku ofiaruje –
Danuta Brzosko-Mędryk,
Warszawa lipiec 1976” (Czy
świadek szuka zemsty, Warszawa
1976).
 
„Dr Jerzemu Kwiatkowskiemu,
zasłużonemu Polakowi i
bukowińczykowi, mecenasowi tej

książki, w dowód przyjaźni ofiaruje
autor, Kraków, 13 III 1973” (Emil
Biedrzycki, Historia Polaków na
Bukowinie, Warszawa 1973).
 
„Autorowi 485 dni na Majdanku,
Panu Doktorowi Jerzemu
Kwiatkowskiemu przesyłam swoją
skromną pracę z wdzięcznością za
Jego wielki wkład do historii
Majdanka – autor Z. Pawlak,
Radom, 30 VII 1969” (Przeżyłem,
Warszawa 1969).
 
„Drogiemu Jerzemu
Kwiatkowskiemu w dowód
przyjaźni Juliusz Szygowski, 20 XII
1972” (Tak się zaczynało, Chicago-
Lwów 1972).
 
Dedykacje świadczą o żywych
relacjach, jakie autor 485 dni na
Majdanku utrzymywał z byłymi
więźniami m.in. KL Lublin.
Kwiatkowski przyjeżdżał do Polski
w latach 60., kilkakrotnie
uczestniczył w Dniach Majdanka.
W trakcie prac nad edycją
obozowych wspomnień, w latach
1961–1966, utrzymywał ścisłe
kontakty ze środowiskiem
Towarzystwa Opieki nad
Majdankiem. Wiele przyjaźni
przetrwało dłużej.
 
Naszemu darczyńcy, Erichowi
Schiele, jesteśmy ogromnie
wdzięczni. Kolekcja i pozyskane
informacje wzbogacą nasz Dział
Muzealiów oraz Archiwum, a także
umożliwią dalsze szczegółowe
badania postaci tego więźnia.
Wykorzystane zostaną w
przygotowywanej przez nas
wystawie „Jerzy Kwiatkowski.
Ogrodnik z III pola”, której
otwarcie planujemy w lipcu 2020
r.



SZCZYT NADZWYCZAJNY
IHRA

 
Laura Roberstson, IHRA

 

Podczas spotkania ministerialnego, które miało
miejsce w Centrum Prasowym Pałacu
Residence w Brukseli, kraje członkowskie IHRA
przyjęły Deklarację Ministerialną IHRA 2020, na
którą składa się 14 punktów na drodze do
wypełniania głównego celu przyświecającego
IHRA, jakim jest zapewnienie międzynarodowej
pamięci o Holokauście oraz praca na rzecz
świata wolnego od widma ludobójstwa.
 
W czasach, gdy na ulicach oraz w miejscach
kultu religijnego atakuje się i morduje Żydów,
kiedy to zniekształcanie prawdy o Holokauście,
antysemityzm, wrogie nastawienie względem
Cyganów oraz inne formy dyskryminacji na
całym świecie przybierają na sile, Deklaracja
stanowi źródło nowych środków zaradczych
oraz zasad, na wypełnianie których  każdy z
krajów członkowskich IHRA wyraził zgodę.
Deklaracja obejmuje takie zobowiązania, jak:
 
- przyjęcie odpowiedzialności za sprzeciwianie
się zaprzeczaniu oraz zniekształcaniu prawdy o
Holokauście, antysemityzmowi, a także
wszelkim przejawom rasizmu i dyskryminacji,
które stoją w sprzeczności z podwalinami
demokracji
- stanie na czele zadań podejmowanych w celu
promowania edukacji, upamiętnienia oraz
badań nad Holocaustem oraz ludobójstwem
Romów tak, by stawiać czoła wpływowi
zniekształcania prawdy historycznej, mowy

nienawiści oraz nakłaniania do przemocy i
nienawiści
- odnajdowanie, ochrona oraz udostępnianie
materiałów archiwalnych, zeznań świadków
oraz autentycznych miejsc historycznych dla
celów edukacyjnych, badawczych oraz
zapewnienia należytego upamiętnienia
 
Deklaracja Ministerialna IHRA 2020 została
przyjęta w symbolicznym momencie, jako że w
styczniu 2020 mija 20 lat od podpisania
Deklaracji Sztokholmskiej, pełniącej funkcję
dokumentu założycielskiego IHRA. Deklaracja
ta skupia się na upamiętnieniu ofiar Holocaustu,
wyrażając jednocześnie szacunek dla
ocalonych, a także po raz kolejny potwierdzając
wspólne dążenie do wzajemnego zrozumienia i
sprawiedliwości ponad podziałami. Ukazuje
ona, iż Holocaust w ogromnym zakresie
podważył fundamenty cywilizacji oraz
nawołuje do pamięci o Holokauście oraz
ludobójstwie Romów oraz do edukowania
przyszłych pokoleń na temat tych tragicznych
wydarzeń.
Deklaracja Ministerialna IHRA 2020
zapoczątkowała historyczny rok, w którym
obchodzona jest także 75 rocznica wyzwolenia
Auschwitz-Birkenau oraz innych obozów
koncentracyjnych i zagłady, jak również
zakończenie drugiej wojny światowej w
Europie (8 maja 1945) oraz Azji (2 września
1945). 

19 stycznia 2020 międzynarodowa organizacja International Holocaust Remembrance
Alliance (IHRA) wraz z rządem Luksemburga przyjęła w Brukseli ministrów oraz wysokich

rangą przedstawicieli rządów z 35 krajów w ramach wyjątkowego szczytu, podczas
którego uczestnicy wyrazili swoje zaangażowanie w walkę ze zniekształcaniem prawdy o
Holokauście, antysemityzmem, wrogim nastawieniem względem Cyganów oraz z innymi

formami dyskryminacji. 
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Ambasador Georges Santer,
przewodniczący IHRA, powiedział:
„Ogromnie cieszy nas fakt, iż
ministrowie z całego świata przyjęli
Deklarację 2020 właśnie dziś po to,
by obecne oraz przyszłe pokolenia
nie zapomniały o tragicznych
wydarzeniach z przeszłości oraz by
chronić tragiczne świadectwo
historyczne Holocaustu. W obliczu
rosnących nastrojów antysemickich
podpisanie deklaracji to absolutna
konieczność. Jak mówi Yehuda
Bauer, Honorowy Przewodniczący
IHRA, antysemityzm jest
zagrożeniem nie tylko dla Żydów, ale
stanowi również niszczycielską siłę
dla ogółu ludzkiej społeczności.
Kraje członkowskie IHRA
zobowiązane są do zwalczania tych
niebezpiecznych ruchów, ochrony
historycznego dziedzictwa
przeszłości oraz uhonorowania ofiar
i ocalonych z Holocaustu w
dzisiejszych czasach, a IHRA będzie
wspierać wszystkie kraje
członkowskie w tych wysiłkach”.
 
Jean Asselborn, Minister Spraw
Zagranicznych Luksemburga,
powiedział: „Rząd Luksemburga jest
dumny z tego, że w trakcie naszego
rocznego przewodnictwa w IHRA
pracowaliśmy ze wszystkimi krajami
członkowskimi na rzecz ich
zjednoczenia oraz odnowienia
zobowiązania do zwalczania
antysemityzmu, co zostało wyrażone
poprzez przyjęcie deklaracji
ministerialnej w dniu dzisiejszym. W
obliczu coraz to nowych przejawów
antysemityzmu rosnących w siłę na
całym świecie, jeszcze ważniejsza
niż dotychczas stała się konieczność
zjednoczenia rządów i wspólnego
stawienia czoła tym przejawom
okrucieństwa. Rząd Luksemburga
podjął wraz z IHRA wysiłki mające na
celu zapewnienie, iż nasze wspólne
postanowienie nie ulegnie zatarciu.
Nawołujemy wszystkich członków to
wprowadzania w życie przyjętych w
dniu dzisiejszym założeń deklaracji.
Deklaracja sama w sobie musi w

najbliższym czasie stać się źródłem
inspiracji, nawoływania oraz
motywacji do pracy na rzecz
Organizacji”.
 
Edith Bruck, ocalona z Holocaustu i
główna mówczyni w trakcie
spotkania, powiedziała:
„Zaprzeczanie oraz zniekształcanie
prawdy o Holokauście to dla mnie
osobiście jako Ocalonej ogromny
problem w kontekście pamięci o
ofiarach. Na własne oczy
doświadczyłam, jakie okrucieństwa
mają miejsce, gdy nie stawiamy czoła
ludobójstwu oraz antysemityzmowi.
Jestem dziś niezmiernie wdzięczna
IHRA oraz wszystkim członkom za to,
iż doszło do podpisania tej
historycznej deklaracji, której celem
jest zapewnienie, by społeczeństwa
pamiętały o okrucieństwach, jakich ja
oraz miliony innych osób zaznaliśmy
w tamtym czasie oraz podejmowanie
kolejnych kroków, by stworzyć świat
wolny od ludobójstwa”.
 
Wysocy rangą przedstawiciele rządu,
którzy wzięli udział w spotkaniu
wysłuchali także słów Roberta
Badintera, byłego Ministra
Sprawiedliwości Francji oraz
profesora Yehudy Bauera,
Honorowego Przewodniczącego
IHRA.
 
IHRA to międzyrządowy organ,
którego celem jest jednoczenie
rządów oraz ekspertów rządowych w
wysiłkach na rzecz wzmacniania,
rozwijania oraz promowania edukacji
o Holokauście, upamiętnienia oraz
badań naukowych, jak również
wypełnianie zobowiązań Deklaracji
Sztokholmskiej z roku 2020.
Organizację IHRA tworzą 34 kraje
członkowskie, 1 kraj pośredniczący, 7
krajów obserwatorów oraz 8 stałych
międzynarodowych organizacji
partnerskich. 
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